
^  P i ą t e k Nr°' 40. 5 . K w ietn ia  1 8 2 2 .

. / W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W ie lk a  Brytaniia i  Irlandyia.

—  Z  Londynu d. i 5 . M arca. —  
W czoray  oświadczył Izbie niższey Mar 

Srnbia L o n d o  n d e r r y ,  iż  Rząd nic nie wie < 
łl°wey Rossyyskiey Taryflie c e ln e y , -z htórey 
*Oaydowały się wyiątki w pismach publicznych; 
^ o w ił ,  iż  l is ty ,  które d. 22>. Lutego z P e -  
^ f s b u i - g .a  odebrał,  nic o tern nie donoszę, 
1 że doniesienie gazetow-e nie ifest urzędowe, 

P .  C r e e y e y  uczynił wniosek dążący do 
?,n»any w Ministerstwie interesśów Indyyskich.

f zyszło do te g o ,  iz P .  C r e e y e y  i P.  Ca n -  
^ ' ń g ,  naczelnik tego w yd zia łu ,  śmiało- wza- 
,e'nnie prawdę sobię mówi l i ; z  czego cała Izba

0 rozpnku się siniała.. Pan C r e e y e y  chcąc 
s*yd.Xić zp wszystkich- członków tego wydziału, 
j^ ^ ied zia ł , że  P'. C a n n i n g  będąc przed i 5 
ety Sekretarzem , nic nie r o b i ł , tylko czytał 

68*ety i przez okna wyglądał.—  P. C a n n i n g
swey strony nazwał Pana C r e e y e y ,  włó- 

i próżniakiem. W  odpowiedzi Panu C a-n-
1 ng , P . C r e e y e y  nazwał go targowym krzy­
ż e m  , który w ykrzyczaw szy się z początku,

1 *8z tylko siedzi i sapie.; oświadczył , iż ar- 
. ‘nady iego nie są nawet śmiechu godne , iż 

# tylko wyraz próżniactwa ina w ustach , 
^.Sfl,n naywiększym był próżniakiem Posłem , 
/ edy udał się do kraiu, gdzie nie było ani 

, aui Króla ; iż w róciwszy do oyczyziry 
Clał dołki kopać pod Margrabią Lon- do n-  

^ / r r V, lecz sam wystawił się na pośmiewisko. 
v ^ n io s e k  Pana C r e e  v e y  większości.! i 85 

esek przeciwko 88 odrzucono.

1. Łtlpreztwa i  uiordy trwaią ciągle w-, I r -  
ł at yi- M iędzy R a t h k a l e  i S l o n a g o l d e  
prxr*y!!1ano w óz pocztowy, pocztyliiona zabito, 
3ty ^ an.eg° dla straży żołnierza raniono, a li- 
^  P*«niądze zabrano. Buntownicy palą wSzę- 
tikvŁ ^0lJiy , i przylepiają kartki zachęcające lud, 

dziesięciny płacił, k

F r a s c y i  a.

Z  Paryża d. 8 . M arca. —  Izba Parów 
trudniła sie na wczorayszem posiedzetiiu dafsze- 
mi rozprawami nad proiekteui dó ustawy w z g l ę ­
dem ukarania przewinień prasgy i takowe r o z ­
prawy ukończyła. P rzełożon y  przez  Hrabiego 
C o  rn  ud e t  do artykułu l8. dodatek, mocą któ­
rego przy obwinieniu urzędników lub' ajentów 
władzy Państwa, lub ogólnie osob sprawujących 
publiczne urzędy powinien bydź przypuszczo­
ny d o w ó d  p r z e z  ś w i a d k ó w ,  został o d ­
r z u c o n y  i artykuł ten przyięto beż odmiany 
tak , iak się utrzymał w Izbie Deputowanych, 
Artykuł dodatkowy przełożony  przez X ięc ia  
C o i g n y ,  zamierzaiący, aby trwałość ustawy o- 
graniczyć na czas aż do l .  Stycznia 1824 ,. dał 
p‘ovvgd do mocnych rozpraw ; w skutku któ- 
ryćfi- njt-przełożenie Hrabi R a s  t o r  da wniesio­
no , by ograniczanie to cz-esu, zastosować do 
rozporządzenia proiektu do nstawy, oddaiącey 
odsądzenie wszystkich przewinień prassy są­
dom- połicyi popiaw czey. Obadwa przełożenia 
o d r z u c o n o  122 głosami przeciwko 90,. po- 
czern głosowano nad proiektem do ustawy w 
całości,  i takowy p r z y i ę t o  i 3o głosami prze­
ciwko 8.1, tak,  że oprócz dodatku 4o drugiego 
artykułu przełożonego p rze z  B a s t a r d a ,  nie- 
przedśiewzięto żadney odmiany w  Izbie P a ­
rów w tym że. proiekcie. W  Poniedziałek d. 12. 
przystąpić miano do rospra-w nad drugą ustawą 
prasy, mianowicie względem p o l i  c y i  nad  p i s ­
ma mi  p e r y i o d y c z n e m - i .  ,

Dnia 1.1, b. m. rozpoczęły  się obrady w 
Izb ie  Parów o prawie względem D zienników , 
a nazaiutrz się ukończyły. Przeciw ko  proiektowi 
mówili Baron P a s q u i e r  i Margrabia d e  C a -  
s te  l ian-,  a za proiektein Xiążęta B r i s s a c  i 
D a  m a s ,  Hrabiowie C a s t e l ł a n e i  D e s e r r e  
i' t. d. D ziś  nastąpi zapewne przyięcie p ro ­
jektu. ,

Dnia 9. b. nr. w  Izbie Deputowanych dłu­
go lewa Strona była pusta, i  dopiero oN g o d zi­
nie Sciey rozpoczęły  się obrady. Jenerał F o y 
pewtórnie domagał się szczegółow ego składani#
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tfachułik&w p rzez  Ministrów i odwpłał się ha 
prawo służące Izbie- kontrolowania tych rachun­
ków. T w ierd ził ,  iż powinni pozyskać p o z w o ­
lenie' Izby na wydatki , do których ich b u d  ż e t 
nie upoważnia. Minister skarbu oświadczył, iż 
właśnie tak czynią M inistrowie, wyiąwszy na­
g łe  przypadki, w których postanowienietri Kró­
la są do tego upoważnieni. Po  odrzuceniu k i l­
ku ieszcze wniosków , przyięło 5ty artyku ł, a 
następnie całe rachunki większością 220 kresek 
przeciw ko 60. Uchwalono polem, większością 
24° kresek przeciw ko 7,, rżnięcie kanału w
S t .  M a u r .

D n i a  i 2. zaczęły  się obrady o b u d ż e ­
c i e  na rok 1822. Pan G u i t t a r d  mówił o 
stosunkach iego do obecnego stanu kraiu. R a ­
d ził  powiększyć płacę niższemu duchowieństwu. 
Głos iego kazano drukować- P a n M a y r i n t a c  
wystawiał uciążliwość podatku od soli i szko­
d liwość lo te ry y .-

W  d. 12. ż .  111. zapadł na publiczneun po­
siedzeniu trybunału pierwszey instancyi w P a ­
r y ż u  wyrok w sprawie rozpoczęley  względem 
testamentu N a p o l e o n a  B u o n a p a r t e g o .  O 
to iest treść onegoż następuiąca :

»Co się dotyczę pełnomocnictwa , które 
sobie osobiście P: M o n t h o l o n  przywłaszcza, 
a~które ck«» wywieść z  listu z d. 25. Kwiet­
nia 1 821 ,  Trybunał są d zi ,  że list tenże pi­
sany ręką N a p o l e o n a , ,  nie inoże mieć zna­
czenia własnoręcznego testamentu {ologrnphe), 
równie niej może bydź na teraz uważany za 
pełnom ocnictwo, gdy podpis nje iest .sądownie 
uznany; z resztą, iż iako pełnomocnictwo usta­
łoby przez śmierć m ocodaw cy, gdy udzielone 

.było, aby dopiero po śmierci mocodawcy zosta­
ło dopełnione, więc nie było w istocie pełno­
mocnictwem lecz testamentem, który co do for­
my nie ina ważności-.

»Co się tycze charakteru wykonawców testa­
mentu, iaki sobie przywłaszczają P P .  M o n  t l io -  
i o l o n  , B  e r t r  a n d i M a r c h a n d , '  który to 
charakter udowodnić chcą wyiątkami z testamen­
tów. i kodycyllów , zatein Trybunał osądził,  iż 
Sądy tak dalece nakazać mogą wykonanie testa­
mentu lub kodycyllu, ieżeli wiadome im sa wszy­
stkie części,  ponieważ iedne części mogą' od-, 
mieniać d ru g ie ,  a o^wot znieść zupełnie ; z r e ­
sztą, że  będące w obmowie testamenta i kody- 

, cylle  pdwinniby bydź w kształcie olograłicznym- 
i że  takowe testamenta mogą bydź wykonane 
tylko po dopełnieniu formalności - przepisanych 
artyk. 10Ó7. księgi ustaw cywilnych : że P P . 
M o n t h o l o n ,  B e r t r a n d  i M a r c h a n d  nie 
są Z upełn ie  na teraz- upoważnieni rościć sobie

prawo do snmm , które należeć mogły do B a°‘ 
n a p a r te  go.«

» W  skutku tego Trybunał postanowił, bdj 
P .  L a f i t t e  stosownie do swoiego żądanie, z|0' 
ży ł do kassy depozytowey summy,  które on® 
brał od B u o n a p a r t e g o ,  zaś roszczenia 
M o n t h o l o n , B e r t r a n d  i M  a  r c h a n d na ie' 
raz odrzucił, i skazał onych na k o s z t a  sprawy-

>;Na dwa dni przed w yżey namienionym 23 
padłym wyrokiem w sprawie wykonawców te‘ 
stainentu N a  p o l e  o n a przeciwko P. L a f * 116' 
podali pierwsi do redakcyy wielu gazet list na" 
stępuiący : »Z P a r y ż a  d. lo g o  M a r c a .  ^
»Nieporoziunienia , nieoddzielne od delikatni 
»i trudney sprawy , dały materyię do postr^® 
»żen dla źle myślących i mogły mniemanie p®' 
rbliczne w błąd wprawić. Mówiemy o spraw1® 
umiędzy nami a P . L a f i t t e  rozpoczęley. J®. 
»kolwiek się takowa zakoń czy , prawość i del1' 
»katne uczncie P. L a f  i 11 a 'w yższe są nad ws2e 
»kie poięcia ; nie żądał ón od nas żadnych _■?’ 
»nych rekoyinii, iak tylko takich,, iakich wed‘f 
ynnszego mniemania domagać się ma prawo-1 
(podpis.) » M o n t h o l o n . «  —  »M a r c h a n d.® 
» B e r t r a n d . «

Pomimo naysurowszych środków , do 
rych rozruchy częśei uczniów Pnryzkich da/ 
p o wó d ,  skupili się ci spiskowi w d. 7. t._ ,Dj 
na nowo licznie na placu przed szkołą praWa 
kościołem S. G e n o f e y y ,  i pomimo upoin0'. 
swoich nauczycieli iak i Kominissarzą poliG.jj 
który się w swoim ukazał mundurze, dopn5®1̂  
się naywiększych bezprawiów przy nienstaiąG^ 
kr zyku;  l> (iech  ż y i e  n a r ó d !  N i e c h  ż y ‘ 
w o l n o ś ć !  J e s t e ś m y  n a r o d e m ;  naró'd  *n , 
s i  b y d ź  d l a  na s !  i tyiii podobnie. Infic jj 
myślących między ich towarzyszami napastoW 
i niepokoili. Gdy nakoniec oddział woyska^^
nitowego i-żandaririeryi nadciągnął, nszli
w szy  się na plac S. M i c h a ł a ,  gdzie zt]CSn, 
podobnie krzyczeć i hałasować poczęli- * , 
sterUnek piechoty tamże s t o i ą c y ,  w z i n o C P ' 0 
dwudziestu i kilku ludźmi i żandarmeryią, r [, 
prószył i tu burzycieli spokoyności, z. któf)  ̂
wielu poyinano; i n n i  z o s t a l i  w zamieszani11 
n i e n i .  Zdaie si ę,  że  spiskowi mieli zau-iia* Pj. 
ciągnąć ku pMaćowi Izby Deputowanych dla 0 
n o w i e n i a  rozruchów z d. 5 . Czerwca. W  r 
czy samey, pokazało się kilku przed kratam* V 
ła c u , le cz  takowe zamknęli natychmiast 
rani,; poczeui w i d z ą c ,  że  nie-inaią posilk0 
•zawstydzeni rozeszli się.

Z  r e s z t ą  V p T ó k o y ń o ś ć  p u b l i c z n a  w  
ż u  z o s t s i a  na n o w o  w  d .  8 . z a b u r z o n a  P ,̂ 
tych uriodych spiskowych. Blisko dwuchse1



Sie ich na placu przed szkołą p raw a , 
ĉz postawiony tainże oddział z 5o ludzi woy- 
a Dtrzymał ich na wodzy , że  nic nie mogli 

P|zedsięvvziąć. Poczein pociągli p rzez  kilka 
lc hu bu lw ard ow i, a przez te‘n hu stronie 

południowo - wschodniey miasta, aż do mostu 
Przed ogrodem botanicznym, htóry to most 

,Ptzeszli gwałtem h i e  z a p ł a c i w s z y  m y t a ,  
fczy odgłosie: » N i e c h  ż y i e  w o l n o ś ć !  —

*Uch ż y i e  K o n s t y t u c y  i a !« Kilhu r z e ­
mieślnik ów i hilhunastu hominiarzow szło za 
®lll} łącząc swoie do ich okrzyków. Część 
!>’ch burzycieli weszła do ogrodu botanicznego 

stanęła przed salą słuchalną Professora T h  e- 
a r d , htóry właśnie podtenczas miał z Chemii 
reh h c y ie ,  gdy te skończył ponowili znowu 

s'voie okrzyki. Tymczasem z rozkazu Rządu 
puknięto żelazną kratę przy wniyściu do ogro- 

^  5 więcey iah sześćdziesiąt tych młodych iu- 
Zl pomimo z ich strony- oporo poymano i za • 

Powadzono do Prefektury Po]icyi.
Po kościołach , gdzie Missyionarze kazali, 

spokoynie iuż było w d. 8. : tylko przed ho- 
!ciołein' Ś. E u s t a c h  e g o  napastował wiernych 
Przy wyyściu zebrany motłocb, który iednak si- 
a zbroyna rozpędziła. Dwięziono kilka osób, 

°koto 9. godziny wszystko- było ^pokoyne.
^ B a  z e  t y  P a r y  z k i e  nie zawieraią nic n o '  
pe§° z zachodnich strón kraiu. D z i e n n i k  
 ̂ a* ' yzhi  nainienia o wieści, iż Jenerałowi B e r -  

n i Porucznikow i D e l  o n  udało się wsiąść 
p9 okręt. Prefekt Departamentu N i ż s z e g o  
l e U u otrzymał w d. 9. Marca od Ministra 

Traw W ew nętrznych następuiące listy nrz^do- 
s e > datowane z d. 8. : » W  P a r y ż u  panuie 
-Pokoyność- cala ludność była oboiętna na we- 
tp auie niektórych uczniów. Wiadomości z za- 

°du Są zaSpokaiaiące.«
 ̂ D zienn ik : U  A  m i de la  Chart e , wycho- 

jc.‘ cy w N a n t e s  zapewnia, że w różnych czę- 
p j^ h  miasta znaleziono drukowane potwarcze 
ją II,a przeciwko B o u r b o n o m. Zwierzchność 

'S’ ręku swoim kilka exemplarzy i nakazała 
ta .̂Czy tey ściśle dochodzić. Policyia zaleciła 

śledztwo u dfnkarza wspomnionego dzień- 
j  ,a Wiktora _M a ń g i  n , który mniema ,- że po-
ą0cUe śledztwo zaszło u iego towarzysza. W
p y z d. 26. na d. 27. Lutego otoczono doin 

ulixa C o s s i n ,  ze świtem udano się do ie-
Mieszkania , ale ioż go niebyło. T en że  sam

lr enuik donosi ,  iż żołnierz ieden ze zn ał,  że 
slj mieszczan chciało go wciągnąć do spi- 
po .,,la,?cego zamiar zrządzić rozruchy , atoli 
lllfi, ; l s z e ln zasiągnieniu w tey mierze wia'do- 
s: » nie miano więcey względu- na to donie-

n,e * t. d. .

6T

Dziennik wychodzący w N a n t e s  z d. Ą. 
z. 111. zawiera następuiące szczegóły wzgjędera 
przedsięwzięcia Jenerała B e r  to  n a :  »Instruk-
cyia przedsięwzięta w S a u m u r  przeciw ko 
sprawcom i uczestnikom buntu posuwa swoie 
działania czynnie i skutecznie. Spisek ten sza­
lony iak i zuchw ały-będzie wnet wyiaśniony. 
Oddziały wysłane w pogoń za należącymi do 
kupy B e r t  o n a ,  poymały i przyprowadziły ta­
kowych około sto ludzi. U więziono także 3 
lekarzy iaho głównych spiskowych. P rz y  odey- 
ściu ostatnich wiadomości odkryło szlady poby­
tu Jenerała B e r  to n a  i innych spiskowych, i 
sądzą ż  pewnością, że  nie uydą. Wieśniacy 
dawali wszelką pomoc woyshu goniącemu z ło ­
czyńców .« . •

Pułkownik A 11 i x aresztowany został w 
N a n t e s  w c h w i l i ,  gdy siadał do wozu pocz- 

. towego.
Z  Paryża d. 9. M aca. —  D zisieyszy  

M o n i t o r  zawiera następujący wyciąg z proto- 
kulu posiedzenia rady ahademiczney Paryzkiey 
odbytego na d. 8 . :  »Rada akademicka, w uwa­
dze , że dowiedziono iest , iż niżey wymienie­
ni uczniowie mieli udział do rozruchów w d. 
7. , przezco ściągnęli na siebie kary obięte art. 
18. Królewskiego rozporządzenia z d. 3 . Lipca 
1820 ; —  ż e  Rada uchwaliwszy z d. 5 . Marca 
wyłączenie od prelekcyy ahademicznych tylko na 
miesięcy sześć, spodziewała się tym oycowskim 
środkim zapobiedź nowym rozruchom ; —  że 
niebezpieczeństwa ostatnich rozruchów piedo- 
zwalaią tego samego -pobłażania, —  stanowi co 
następuie : Art. 1. P P .  B  r u x e 11 e s , A r n o  ul  t, 
F r a n c ó v i l l e ,  S a i n t  B o u s s e t  d e  V  a u- 
s o n n e  wszyscy czterech uczniów prawa i T h o ­
ma s ,  szkoły Iekarskiey, wyłączeni są na d w a  
rok .i  z  akademii Paryzkiey. ■ Art. 2. Ninieysza 
uchwała udzieloną bydź ma P P .  Dziekanom 
wszystkich pięciu wydziałów. Podpisano w pro- 
tokule: N i c o 11 e , Prezes . R o u s e l l e  S e ­
kretarz. «

W  f o c h y .

D z i e n n i k  O b o i e y  S y c y l i i  ( G iornale  
d el Regno d elle aue S ic ilie )  z  d. 4 - Marca za­
wiera następtiiący w y ro k :  » F e r d y n a n d  I. ,  i
t. d. —  Zaięty nieustannie utrzymaniem pokoiu 
między Moierni ukochanymi poddanymi, i obo­
wiązany zapobiedź wszelkim powodom do za- 
,burzenia takow ego, na przełożenie Dyrektora 
Naszego Król. Sehretaryiatu Stanu w wydziale 
łask i sprawiedliwości i po wysłuchaniu Rady Sla.- 
iiu postanowiliśmy i stanowiemy , co nasiępuie: 
Art. I .  C i ,  którzy z powodu wypadków-poli­
tycznych'opuścili.  Państwa Nasze w roku *820.
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a ie  maiff powracać bez Naszego szczególnego 
ułaskaw mia. Przestępuiąey ten wyrok stavrie 
ni będą przed Sądem Marsowym i zostaną śmier­
cią barani. W y fo k  Sądu Marsowego spełniony 
bydż powinien we 24 godzinach. -—  Art. II. 
N inieysze rozporządzenie rozciąga się i do 
tych wszystkich i każdego z osofcnr,, którzy nie 
zaopatrzeni w należyte paszporta wkradają się 
w  Królestw o, aby z namienioneiai osobami lub 
inneini należeć do zbrodniczych spisków,-rneią- 
cych zamiar zaburzyć spokoyność .publiczną. —  
Art. III. Dyrektorowie Naszego Kroi. Sekre- 
taryiatu Stanu W o y n y , Marynarki i Sprawie­
dliwości upoważnieni są do wykonania niniey- 
szego wyroku. W  N e a p o l u  d. i 5 . Lutego
182.2. (podp.) r - F e r d y  nan d.«

» ' 1
P  r  u s s y.

Z  B erlin a  d. 21. M arca. —  W  dniach
l 3 . i 14. b. iii., uwięziono tu wielu u c z n ió w ,
z  powodu- wyśledzenia zakazanych zw iązków . 
Rozpoczęte badania wszystko obiaśnią.

lew skiego Kommissarza , z wielkrem odpowie' 
dzieli rozczuleniem , i przeięci sfażuością s w e ­
go patryiotycznego powołania przystąpili w 
becności iego do pierw szego posiedzenia.

. W  południe był obiad u J W .  N a c z e l i J e g ®  

P rez esa  Prowineyi. O prócz Ichmośó C z ł r-<*' 
ków  Głównego Ziemstwa i obecney tn S z i a c h '  
t y ,  znaydował się także na nim J W .  dowd* 
dzący Jónerał,  wszyscy fchm-ośd Jenerałowi®! 
wielu Officerów Sztabowych, niemniey Ich'

W  E l b e r f e l d  zakazano młodzieńcom 
nie maiącyin ieszcze lat 16 palić tytuniu na ryn­
kach i przechadzkach. ' Zabraniono oraz utrzy­
mującym trunki , aby nie wpuszezali młodzieży, 
któraby. bez dozoru rodziców lub .krewnych 
przychodziła pić i grać. Povyodem do takiego 
urządzehia były liczne k rad zież e , popełnione- 
przez  młodzieńców. Postrzeżono oraz , iż  mło­
dzież zawczasu prżyzwycZaia się dó używania 
te g o ,  cc  dla starszych służy i że  wielu prag­
nie t e g o , czego im maiąteh. rodzicielski dostar­
czyć ńie jnoże.

Z  Poznania d . 20, M arca. — . W  dniu 
dzisieyszym odbyła się installa.cyia Główney D y- 
rekcyi Ziemstwa. J W .  Z e r b o n i  d i  S - p o s e t -  
t i ,  Naczelny P rezes prow ineyi,  iako Komm.is- 
sarz K rólew ski,  odebrawszy .w koń-cu uroczy­
stego aktu , przepisaną przysięgę od wszystkich 
c z ło n k ó w , zadeklarował w imieniu N . Króla 
Pana naszego naym iłosciwszego: »iż Główna 
»Dyrekcyi» / Ziemstwa Zw iązku Kredytowego 
•ziemskiego w  W .  X ię z tw ie  Poznańskiem iest 
sprawnie uorganizowańą, installowaną. i w po­
wsiadaniu wszelkich praw i o b ow iązk ów , w io-- 
jrżonych na nią pi zez  potwierdzony od- N.- Pa-' 
»na pod d. i 5-. Grudnia r.. z .  Regulamin kre- 
»dytowy.«

Członkowie Główney Dyrekcyi Ziem stw a, 
ma serdeczne życzenia wynurzone przez K rę.

mość P re z e s o w ie ,  D yrektorow ie i niektór^lf 
Członkow ie kollegiiów kraiowycb.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

—  Z  W arszaw y. —
W  A u g u s t o w i e  na zgromadzeniu poK' 

tyeznein pod Laską J W .  M i ł a s z e w i c z a  obra­
nym został Deputowanym.na Seym J W .  Andrz®! 
R e m  b i e l i ń s k i ,  a Radcą W o ie w . J X .  Kaj®' 
tan G i e d g o w d  Proboszcz Suwalski. Ten ob? 
watelski dzień przypadł w doroczną uroczystość 
urodzin J. C. M. W ielk iego  Xięcia M i c h a ł a ’ 
Marszałek zaprosił na ucztę obecnych Qbywa' 
teli i płeć piękną, 'a miasto rzęsisto oświecon®' 

W  T a r n o g r o d z i e  na Seymihu odbyty1® 
pod Laską Marszałkowską^ J W .  Ant. Wi s ł o ® '  
k i e g o ,  obrani zostali Radcami W o ie w . ten̂ ® 
Marszałek i J W .  Kaz. P u c h a ł a .  —  Na S®I'
miku w S o c h a c z e w i e  pod M a r s z a ł k o s t w e f ®

J W -  Hip. R o g a w s k  i e g o  Radcami Woi®v,r' 
obrano tegoż Marszałka i W .  Piotra K u c Z  
b o r s k i e g o .  —  N a  zgromadzeniu p o l i t y c z n e i ®  

w R a d o m i u  pod Laską J W .  Ma ie  w s k i  eg-® 
Radcą W o ie w .  obranym -został W .  Szyi®011. 
C h a ł u b i ń s k i  Patron T r y b . —  W  C z ę s t 0' 
c h o w i e  na S-eymiku pod Laską J W .  Antoni®' 
g o  B ł e s z y ń s k i e g o  Radcami W oiew . obr®*** 
został- J W  Tan B r z o z o w sk  i i- Antoni Ps®*’’ 
s k  i. —  Na takimże Seymiku w Piątku (d . 
Marca) pod laską J W .  Franciszka D ą b r o rt'  
s k i e g o  Posłem  obrany został J W .  K o s s 0'  
b u d z k i ,  a Radcami J W .  .Hrabia Z a ł u s k i *  
Klern. Z a k r z e w s k i .

bLiczne dochodzą wiadomości o szkód®® j

rabie Piątkowa burza poczyniła w odlegl®*.!5.
kilku mil od W a r s z a w y  ; pomiędzy inne'®^
nowo, bo w roku zeszłym w Zawadach dobr®c ^
Wilanowskich postawiona na 100 krów hoS
dernia wywrócona została , kilkanaście kr®

1 ‘ -ifi'skaleczonemi ć kilka zabitemi zostało ; w  11 
których wsiach stodoły i domy zupełnie tażb® 
rza zn-azczyła.

Redakcyra F. H r a t i e r a .  —  Drukiem J, F i l i e r a ,


